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Zaproszenie p. Petlury 
do Częstochowy.

Częstochowa, dnia 6 kwietnia.

(p.) W  dniu 3 maja odbyć się 
ma w Częstochowie uroczystość 
zaprzysiężenia na Jasnej Górze u 
chwalonej w dniu 17 marca Kon­
stytucji. Dzień to będzie niezwy­
kle radosny dla Polski, a zwłasz 
cza dla miasta naszego.

Na przyjazd Sejmu, Naczelni­
ka Państwa i Rządu powinniśmy 
się zawczasu i odpowiednio przy­
gotować. Przyjęcie tak dostojnych 
gości wymaga prac przygotowaw- 
wczycb, a zważywszy, że ostatnie, 
naprzyklad, przyjęcie reemigran­
tów śląskich w Częstochowie po­
zostawiało bardzo wiele do życzę 
eia, wyrazić trzeba mniemanie, iż 
prace komitetu przyjęcia tym ra- 
2em potraktowane zostaną nieco 
poważniej. Powołany komi'et przy 
jęcia, złożony z przedstawicieli 
miejscowego i okolicznego ogółu, 
wierzymy, że podoła zadaniu. Za­
danie to piękne, bowiem któżby 
z nas nie ehciał najgościnniej przy 
jąć najwyższych reprezentantów 
państwowości naszej i przedstawi 
cielstw a narodu całego, in gremio 
mającego przybyć do Częstocho 
wy. Jednak prawdziwą niespodzian 
ką, i to niespcdzianką niemiłą, bę 
dzie zamieszczona w dzisiejszym 
numerze „Kurjera“ wiadomość, po 
chodząca ze źródła jak  najbar­
dziej wiarygodnego, iż na uroczy 
gtość narodową w Częstochowie 
zaproszenie otrzymał również ze 
strony Rządu naszego p. Petlura 

Rząd Ukraiński.
Pan Petlura i Rząd Ukraiński 

zaproszenie to przyjęli i do Czę­
stochowy na dzień 3-go maja przy 
być zamierzają. Są to wiadomoś­
ci niepozbawione cech „sensacji14, 
ale ręczyć możemy, iż jednocześ­
nie są najzupełniej autentyczne. 
Tedy wyrazić musimy otwarcie 
mniemanie, iż miłych gości wita 
Się mile i dlatego w dniu histo­
rycznym powitamy serdecznie przy 
bywających wraz z Naczelnikiem 
Państwa, Sejmem i Rządem przed 
stawicieli sprzymierzonych z na­
mi państw Ententy. Powitamy w 
nich tych, którzy przyczynili się 
w dużej mierze do tego, iż histo­
ryczny dzień zaprzysiężenia kon­
stytucji Polski Odrodzonej obcho­

dzić będziemy. Natomiast przy­
jazd p. Petlury i Rządu Ukrainy, 
z któremi nie łączą nas bynaj­
mniej \vęzły ratyfikowanego przez 
Sejm nasz tak, jak z Ententą przy 
mierzą, — wywoła refleksje w 
dniu tak uroczystym zgoła niepo­
trzebne.

Polska ma sprzymierzeńców, 
z ktoremi zawarła przymierze ra 
tyfikowane przez jej przedstawi­
cielstwo narodowe. Jest to zgodne 
z zasadami uchwalonej w dniu 17 
marca konstytucji. Niezgodnem z 
jej paragrafami jest wszakże 
twierdzenie, iż możemy uważać 
za sprzymierzeńca p. Petlurę i 
rząd jego. Stosunek ten jest czemś

nieokreślonem, bowiem nie uzy­
skał on sankcji Sejmu.

Dlatego zaproszenie do Często 
chowy na uroczystość zaprzysię­
żenia konstytucji tych, — których 
konstytucja- uchwalona uznać za 
sprzymierzeńców nie może, jest 
błędem.

Przypuszczamy, iż z tych, a i 
z wielu innych względó w, p. Pe­
tlura i Rząd ukraiński Częstocho­
wy w dniu 3 maja swą obecnoś­
cią nie zaszczycą. Będzie zresztą 
to rzeczą ich taktu politycznego. 
Naszą rolą było zwrócenie uwagi 
czynników odpowiednich polskich 
i zaproszonych nieopatrznie gości 
na fakt wielce anormalny.

upełnomocnionych delegatów dla prowa­
dzenia pod pańsklem przewodnictwem 
bezpośrednich rokowań z delegacją lttew  
ską i dla prowadzenia aktadn, któryby 
rozwiązał na podstawia równorządnośoi 
oba stron wszystkie kweetje sporne, is t­
niejące pomiędzy obn krajami.

( - )  S ap ieh a.
«<% j

S p ó r  o W i l n o .
# o ta  L ig i N a ro d ó w  do P o ls k i. K o n fe re n o ja  p o ls k o -lite w s k a .

W ARSZAW A 6 4 — Biuro Prasowe 
M.S.Z. komoni&uje:

Rząd polski otrzyma! 50 marca od pa 
na Hymansa, przewodniczącego przyszłej 
konferencji polsko-litewskiej w Brukseli 
notą treści następującej: Jego Ekscelencja 
p. de Canha, prezes L ig i Narodów, prze­
ślą! mi depeszą p. m inistra z d. l9  mar 
ca, w której wyrażony jest punkt widze­
nia rządu polskiego na rekomendacje B i ­
dy L ’g i Narodów z dn. 3 marca. Nie 
wchodząc w b z c z  gółoWą dyskusje co do 
tieści depeszy, ja tem mniej

nie  m ogę p o w s trz y m a ć  s ię  
od w y ra ś s n ia  ża lu ,

że nie mieści ona w sobie tak całkowite 
go przyjęcia rekomendaoji Rady L ig i,  któ 
rej można się było spodziewać na podsta 
wie treści pańskiej poprzedniej depeszy, 
przesłanej mi przez p. Perłowskiego dn. 
14 marca. W k ilku  punktach, mianowicie: 
w sprawie oznaczenia ilości wojsk upraw 
nionych do okupowania spornego terytor 
jum , jak również co się tyczy sposobu 
rozdziału produktów i żywności, importo 
wanych z L itw y, rząd polski nie uważał 
za możliwe przyjęcie rekomendacji Rady. 
Całość dyspozycji, przewidzianych dła u- 
regulowania tymczasowej sytuacji sporne 
go terytorjurn, w oczekiwaniu na rezultat 
rokowań brukselskich, była częścią in te­
gralną tej rekomendacji nie może być od niej 
oddzielona. Dyspozycje te były przyjęte W 
całości przez rząd kowieński i Rada L ig i 
Narodów nie ma prawa uważać ten rząd 
za obowiązany do wzięcia udziału w ro­
kowaniach brukselskich, o ile warunki, 
przewidziane dla otwaroia tych rokowań, 
nie będą wykonane. Jednakowoż
Rada L ig i N aro d ó w  p ra g n ie  
iy w o  n ie  z a n ie c h a ć  żadnego  

ś ro d k a ,
prowadzącego do ostatecznego załatwie­
nia sporu, który stanowi poważne niebez 
pieezeństwo dla pokoju Europy Wschod­
niej i  którego rozstrzygnięcie jest tak po 
trzeboe dla obydwu kra jów , zmuszonych 
do życia w pełnej zgodzie. Rada L ig i Na

rodów ź&łowałaby niezmiernie, gdyby mu 
Siała wyrzec się rokowań, które mają być 
wszczęte w Brukseli i od których spo­
dziewała się najlepszych rezaltatów. W o­
bec powyższego mam zaszczyt prosić w 
imienin Rady L ig i Narodów rządy polski 
i litewski
o p rz y s ła n ie  do B ru k s e li na  
18 k w ie tn ia  sw o ioh  d e le g a tó w ,
zaopatrzonych w pełnomocnictwa. Roko­
wania, które będą wszczęte pod mojem 
przewodnictwem we wskazanej dacie, bę­
dą m iały charakter prelim inarny i wyka 
żą, czy jest możliwe dojśde do porożu 
mienia pomędzy obu rządami w kwestji 
uregulowania tymczasowej sytuacji spor­
nego terytorjurn w oczekiwaniu na rea li­
zację układa ostatecznego, który rozwiąże 
wszystkie trudności o charakterze terytor 
jalnym, wojskowym : ekonomicznym, is t­
niejące pomiędzy obydwu krajami. O ileby 
było możliwe dojście do takiego układu 
tymczasowego, dalsze negocjacje zmierza 
jąoe do ugody ostatecznej, byłyby otwar 
te natychmiastowo pomiędzy tymi samy­
mi delegatami. Pan zdaje sobie be; wąt­
pienia sprawę z tego,
o ile  je s t  w a łn e m  w s z o z ę c ie  
p re lim in a rn y c h  ro k o w a ń  b az  

z w ło k i,
aprowizacja ziemi wileńskiej, która we­
dług po&ladany. h przez Radę loform acji, 
jest obecnie uiewystarozająca, zależy w 
istocie od tych rokowań. Będę panu nie­
zmiernie wdzięczny, jeżeli mnie pan ze­
chce zawiadomić telegraficznie o przyjęciu 
mojej propozycji, jak również o tem, czy 
de leg id  polscy przybędą do Brukseli we 
wskazanej dacie. Proszę pana- o przyję­
cie i t. d.

(—) P a w e ł H ym an s .
W odpowiedzi na powyższą notę wy 

s ła ł rząd polski dnia 1 kw ietn ia depeszę 
następującą: W odpowiedzi na pańską no 
tę z dnia 25 marca, mam zaszazyt zawia 
domić pana, że
r z ą d  p o lsk i w y ś le  do B ru k s e  

li na 18 k w ie tn ia

Niemcy od czasu porażki na konferen 
c ji londyńskiej, gdzie im  się nie udało 
połączyć sprawy Śląska z odszkodowa­
niami, nie przestają rozwijać gorączko­
wej działalności w celu uirzymania je d - 
rak  Górnego Śląska przy sobie. Obecnie 
główny ich wysiłek dyplomatyczny idzie 
w kierunku Stanów Zjednoczonych i Włoch 
co byłoby dowodem, że postawa, jaką zaj 
mie rząd angielski, nie wzbudza w Niem­
czech niepokoju.

Nazajutrz po plebiscycie niemiecki mi 
nister spraw zagranioznych dr. SimoBS 
odbyt długą konferencję z p. Dresel, pół* 
urzędowym przedstawicielem Stanów Zjed­
noczonych w Berlinie, w czasie które j 
p ro s i o pośrednictwo Stanów w rozwią­
zaniu kwestji odszkodowań. Następnie dr 
Simons wręczył p. Dresel memorjał, za- 
wierąjący daty, mające udowodnić, iż 
Niemcy nie będą w stanie płacić, jeżeli 
Śląsk będzie im odebrany.

Te usiłowania Niemców nie odnoszą 
jednak, jak się zdaje skutków, gdyż w 
dzisiejszym paryskim wydaniu „New Jork 
Herald*' zapewnia, że sekretarz Btano 
Hughes odpowiedział Niemoom notą, w 
której oświadcza, iż Niemcy obowiązane 
są ponieść skutki odpowiedzialności za 
wojnę i  wypełnić swe zobowiązania aż do 
ostatecznych granic motliwośol.

Stanowisko Stanów Zjednoozonych jest 
już jednym z rezultatów m isji V irian ie- 
go-

Niemcy pragną pozyskać dla swej spra­
wy Włoohy. Dr. Simons bawi obecnie w 
towarzystwie k ilku  finansistów w  Luga­
no na granicy szwajoarsko w leskiej, pod­
czas gdy ambasador włoski w ^Berlinie 
Frassatl udał się do Rzymo; do Lugano 
przyjechał Berger, reprezentant niemiec­
k i przy Watykanie, przedstawiciele „B an 
ca Oommerciale Italians1', którego dy­
rektorem jest niejaki p. Toeplitz, są rów 
nież w Lugano.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że Gór­
ny SIąsk stanowi główny przedmiot dys­
kusji tam prowadzonych. Gzy nasza dy­
plomacja potrafi zaszachować te konszach­
ty niemieckie?

E, Smogorzewski.

Wiadomości polityczne.
D ep u to w an y  f ra n c u s k i o p le ­

b is c y c ie .
„Ere Nouvelle" ogłasza sprawozdanie 

deputowanego Sageta, k tóry bawił na G. 
Śląsku podczas plebiscytu, a po pow ro­
cie do Paryża przedłożył prezydentowi 
m inistrów wrażenia swe z pobytu na ob 
szarze plebiscytowym. S jge t pisze:

Dnia 20 marca wszystko było aa Gór



nym Śląsku spokojnie. Polacy zachowa- 
Ii zimną krew nawet na widok 190,000 
niemieckich emigrantów. Także wynik 
glosowania Polacy przyjęli spokojnie, na 
tomiast w miastach Niemcy wystąpili za 
czepnie. Wystąpienie to dokonane zosta 
lo na skntek odezwy Prezydenta Rzeszy 
Eberta, który uznał Górny Śląsk jąko je 
dnostką niepodzielną. Polacy nigdy się 
na to nie zgodzą i o tern ich stanowisku 
zakomunikowałem właśnie prezydentowi 
Briandowi. Musimy pamiętać, źe Niemcy 
nie są jeszcze rozbrojone dopóki mają 
możność odlewania nowych armat i kucia 
broni. Aby ich rezbroić, nieodzowne jest 
odjęcie Niemcom G. Śląska".
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dziś z Waszyngtonu wiadomości, odpo­
wiedź Rządu Stanów Zjednoczonych na 
memorjat niemiecki zawiera zupełnie jas 
ne fpostawienie sprawy, w myśl które 
Rząd waszyngtoński wyklucza wszelką 
możliwość przyłąozenia s!ę do sofizmatów

niemieckich w sprawie G. S'ąska.
Mleżna więo liczyć  w ięz łem  

że  k o rzy s tn e  die P o lski s ta  
now isko A m e ry k i w  s p ra w ie  
G órnego Ś ląska je s t  zap e w ­
nione.

Zam ach na k ró la  h iszpań­
skiego.

Donoszą z Madrytu, że wczoraj wie­
czorem, w pobliżu teatru dworskiego, 
eksplodowała bombą. Przypuszozają, że 
był to zamach na życie króla Alfonsa, 
który owego wieczoru znajdował się na 
przedstawieniu i na kilka minut przed 
wybuohem bomby opuścił teatr.

Rosnące a p e ty ty  n iem ieck ie .
Były niemieeki minister spraw zagra­

nicznych Koester, omawiając w berliń­
skim „Yorwarts" sprawę górnośląską sta 
je na stanowisku niepodzielności G. Ślą­
ska, a na umotywowanie żądań niemiec­
kich przytacza, te  pomimo blisko pół mi 
Ijona głosów, oddanych za Polską, kraj 
ten w całości powinien należeć do Nie­
miec, rozumując, że te pół miljona pola­
ków pod rządami niemieokiemi będą 
ekwiwalentem za przeszło miljon niemców 
znajdujących się pod rządami polskiemi, 
których się nikt nie zapytał o to, ozy 
chcą należeć do Polski, czy nie. Koester 
domaga się plebiscytu dla Pomorza i Po 
inańsklego a nawet dla niemców w Kon 
gresówce.

W slki g re c k o -tu re c k i# .
Dosź’y do Berlina wiarogodne wiado­

mości, że turey podjęli kontrofensywę 
przeciwko grekom, Bkutkiem czego cen­
trum greckie jest narażone na wielkie 
niebezpieczeństwo.

Wolny hsndsl skokom  w  
R osji.

Rada komisarzy ludowych ogłosiła w 
dniu 80 z. m. dekret o Wprowadzeniu 
wolnego handlu zbożem, sianem i zie­
mniakami w większości gubernji. Bol­
szewicy obliczają, źe ilość zbośs, jaka 
powinna wpłynąć w postaci podatku w 
naturze w roku 1921 i 1922 ma wynosić 
240 miljonów pudów, tymczasem podług 
wyznaozonego kontyngensu w r. 1920 za

miast spodziewanych 423 miljonów wply 
nęło zaledwie 200 milj. pudów.

W Pslostynie nie chcą żydów .
Z Jerozolimy donoszą: Churchil oświad 

czył arabskiej delegacji muzułmańskiej, 
te inglja, jako największe państwo mu­
zułmańskiej na świeoie, ceni wielce przy­
jaźń arabską. Na żądanie delegacji, aby 
Churchill oświadczył się przeciwko dekla 
raoji Bslfour'a i za wstrzymaniem imigra 
cji sjonistów, odpowiedział on, te nie le­
ży to w jego mocy i nie odpowiada jego 
przekonaniom. .

Fiasco w ypraw y MAŁY FELIETON. 
K aro la  Habsburga.

skich w „Marchji Wschodniej*(!I), gdzie 
mają być jakoby tworzone specjalne mi­
litarne, organizacje zagrażające Górnemu 
Śląskowi.

U ltim atu m  do W ąg ier.
Państwa tworzące Małą E itentę wy­

stosowały ultimatum pod adresem Wę­
gier.—

To ultimatum żąda natychmiastowego 
wyjazdu eks króla Karola z granic wę­
gierskich W przeciągu 48 godzin.

Rząd czeski już zarządził demobiliza­
cję wojskową na granicy Węgier.

u*i _  l '

Agencja Herzig. Przygotowania for­
malne i techniczne do powrotu b. cesa­
rza Karola należy uważać za ukończone. 
Powrót nastąpi ze Szteinamanger. Pod­
czas przejazdu przez tęiytorjum Austrji 
będą towarzyszyć cesarzowi Karolowi o- 
ficerowie koalicyjni, funkcjoaarjusze or­
ganów bezpieczeństwa, przedstawiciele 
sił zbrojnych, oficerowie i żołnierze, tu­
dzież funkcjonarjusze ministerjum spraw 
zagranicznych. Marszruta będzie UBtalo- 
na definitywnie w chwili wyjazdu. Od­
jazd nastjpi w najbliższym czasie.

In te rn o w a n ie  po średn ików .
Na podstawie wyników śledztwa prze 

prowadzonego z okazji podróży b. cesa­
rza K aro li, przez Austrję, wydalono na 
zawsze z republiki austrjackiej obywate 
li węgierskich ks. Ludwika W ndischgra* 
etza i hr. Tomasza Erdoedy'ego tudzież 
jego małżonkę Antoninę.

G dzie konia k u ją , tam  śaba  
n ad e taw ia  nogą.

Radjo. Adjutant przyboczny b. nie­
mieckiego następey tronu, major you Je­
na, zaprzecza w imieniu księcia stanow­
czo wszelkim pogłoskom o rzekomym za­
miarze księcia naśladowania imprezy eks 
cesarza Karola.

A la rm  n iem ieak i.
Prasa niemiecka czyni wielki alarm 

z powodu rzekomej mobilizacji wojsk poi

O losach  p rz y s z łe j w o jn y  
d ec yd o w ać  będą b a k c y le .

Niezmiernie ciekawy artykuł zamieści 
ła onegdaj „Berliner Volkszeitung". Au­
tor artykułu kpt. Meyer podkreśla usługi 
jakie oddało lotnictwo w czasie ostatniej 
wojny. Aeroplany pozwalały dowództwa 
odkrywać wszelkie zamiary nieprzyjaciela 
kierować ostrzeliwaniem objektów. Prócz 
tego można jeszcze było nękać nieprzy­
jaciela bombami itp. zrzuoanemi, z wyso­
kości. Być może— pisze kpt. Meyer— w 
dalszym ciągu, że rola lotniotwa w cza­
sie przyszłej wojny wzrosłaby jeszcze, 
lecz— przy prnocy środków technicznych 
obeonych niebyły by w stanie Niemcy prze 
trwać podobnej wojny, jak wojna 1914 
do 1918. Wymagałaby ona bowiem ta­
kich ilości przeróżnych armat, tanków, ga 
zów trujących itp. jakich Niemcy nie po­
siadają i niebyliby zdolui już wyproduko 
wać. Należy więc szukać nowych sposo­
bów walki.

Oto najprawdopodobniej charaktery­
styką wojny przyszłości będzie nie dal­
szy rozwój lotnictwa, l.cz o losach wojny 
przyszłości zadecydują bakcyle.

Państwo, które znajdzie najniebezpie­
czniejsze bakterje, będzie zwycięzcą. W  
surowicę tę zaopatrzy się więc wszystkie 
apteki. Poozem, gdy wojna wybuchnie, 
trzeba je będzie rozpowszeohnić w jakiś 
odpowiedni sposób. Najlepiej odpowiada

loby celowi zatrucie wody, lub teł powie 
trza u nieprzyjaciela. W  tym celu nale­
żałoby utrzymywać jeszcze zawczasu na 
odpowiednich stanowiskach [agentów, któ 
rzy w danej ohwili zabraliby się do dzie 
ła. I  oto w dni kilka mógłby nawet i 
kilksmiljonowy naród zostać kompletnie 
zniszczony,

K r o n i k a .
P e tlu ra  i rz ą d  u k ra iń s k i w  

C ząstoohom ie.
„Kurjer Częstochowski" dowiaduje się 

że w związku z przybyciem w do. 8 ma­
ja na jasną Górę Sejmu, Naczelnika Pań 
stwa i Rządu na uroczystość zaprzysię­
żenia konstytucji, rząd ukraiński wraz z 
p. Petlurą otrzymał również zaproszenie 
przybycia w dniu tym do Częstochowy.

Paa Petlura, jak się dowiadujemy z 
najwiarygodHiejszego źródła, zaproszenie 
to przyjął.

D em o b ilizac ja  ro c zn ik a  1896
Dowiadujemy się, że sekcja poborowa 

min. spraw wojskowych rozesłała już o- 
kólnik w sprawie natychmiastowej demo­
bilizacji wszystkich żołnierzy z roku 1896 
Urzędowe rozporządzenie wydane będzie 
w duiach najbliższych. Wkrótce ukaże 
się podobne rozporządzenie w sprawie 
roczników 1898 i 1899.

R e fe ra t poe. Suligow ekiego
Staraniem Klubu mieszczańskiego aziś 

w środę o godz. 8 wieczorem w sali Ra­
dy miejskiej (ul. Dąbrowskiego nr. 10) 
zostanie wygłoszony referat o sprawach 
po'ityki bieżącej przez posła p. mecena­
sa Adolfa Suligowskiego.

Ze względu na osobę prelegenta ufać 
należy, że sala Rady miejskiej zapełnio­
na zostanie po brzegi. Wejście 5 marek.

Ze z ja z d u  nauczycie lsk iego
Podczas dwudniowego zjazdu nauczy­

cielskiego w Warszawie do zarsądu wy­
brano p. Adama Czechowskiego z Czę­
stochowy.

G m a z u re k  D ąbrow skiego .
Minister wojny wydał rozporządzenie, 

nakazujące Wszystkim osobom wojskowym 
by w czasie grania lub śpiewania mazur 
ka Dąbrowskiego stały w postawie za­
sadniczej „na baczność", a pod golem 
niebem oddawali nadto przepisane hono­
ry wojskowe. Tak Bamo mają się zacho­
wać wojskowi podczas grania hymnów 
państw sprzymierżonyob.

P rz e d s ta w ie n ie  dz iec ięce .
W sobotę dn. 9 b.m. o godz. U  przed 

poł. w sali teatru „Paryskiego" zostanie 
odegrana przez dzieoi baśń w 8 aktach o 
„Królewnie Basi". Prócz bajki , programu 
dopełni szereg urozmaieeń.

S E L M A  L A Q E R L O P , 2)
I I.

Dziwy Antychrysta.
( P O W I E Ś Ć ) .

—  Patrsl —  rzekła, rozkazującym tonem.
Oezar spojrzał i wzrokiem przeniknął dalekie

przestrzenie. Władca Rzymu ujrzał ubogą stajenkę, na 
jej progu klęczących pasterzy, a w głębi młodą mat­
kę, pochyloną nad żłobkiem, w którym leżała dzie­
cina.

Wielkie, kościste palce wróżbieby wskazywały na 
to biedne niemowlę.

— Bądź posdrowion, cezarze — mówiła, śmiejąc 
się szyderczo. —  To jest Bóg, który na wysokości Ka 
pttolu winien być uczczony.

Cesar cofnął się, jak gdyby miał przed sobą wa- 
rjatkę.

Ale wróżbichę opanowała moc jasnowiedznia. Cie­
mne jej oczy zaczęły płonąć, ręce wzniosły się ku nie­
bu, głos zmienił się zupełnie i  nabrał takiego dźwiękn 
i takiej mocy, źe cały świat mógł go usłyszeć. I  po­
wiedziała słowa, które, zdawało się, wyczytała w gwla 
zdacb:

„Wysoko na Kapitolu czcijcie odnowiciela świata
„Chrystus lab Antychryst, ale nigdy śmiertelni.
Mówiąc to, szła wśród zdumionych słag cesar­

skich, zstąpiła powoli z góry i zniknęła.
Nazajutrz Augustus nakazał surowo zabronić lu­

dowi wznosić na cześć swoją świątynię.
Natomiast na szczycie Kapitóln zbudował świąty 

nię ku czci nowonarodzonego boskiego dziecięcia i na 
zwał ją  „Ołtarzem Nieba"— Ara eoeli.

Ś w ią t#  dzieo ię  Rzym u.
Na Kapitolu zbudowano klasztor, w którym za- 

mieszkali Franciszkanie. Budowla nie wyglądała na 
klasztor, ale raczej na twierdzę. Była to niby wieża 
strażnicza nad brzegiem morza, z której nadciągają 
zastępy wrogów rozpędza się przy pomocy kul i strzał. 
Przy klasztorze wznosiła się wspaniała Bazylika San­
ta Marla Aracoeli, Bazylika została zbudowana na tę 
pamiątkę, źe tutaj właśnie Sybilla ukazała Augusto­
wi Chrystusa. A klasztor zbudowany został dlatego, 
ponieważ obawiano Bię spełnienia przepowiedni Sybilli, 
że na Kapitolu Antyohryst może być czczony.

Zakonnicy uważali się za bojowników. Idąc do 
koś.icła na śpiew i na raollitwę, zatrzymywali się na 
wałach klasztornych i wyrzucali mnóstwo strzał na 
rzekomo szturmującego Antychrysta.

Żyli ustawicznie opanowani myślą o Antychryś­
cie; cała ich służba Boża była Walką, prowadzoną w 
celu trzymania Antychrysta zdała od Kapitolu.

Oczy mnichów, wyglądające z pod nakrywająeycH 
głowę kapturów, pałały dziwnym ogniem.

Zakonnikom zdawało się nieraz, że antychryst na 
czele licznych hufców posuwa się pod mury klasztoru. 
I  śnili dalej, że straszni rycerze, niby rabusie, napa­
dają na kościoły, mordują księży, uzbrajają braci prze 
ciw braciom i szerzą straszne nieszczęścia.

Wciąż targał ich niepokój.
Co chwila zdawało im się, że odkryli anty­

chrysta.
— Tu jest; zjawił się tam znowu, ol patrzoię —  

wdali i w brunatne habity opancerzeni zrywali się do 
walki, niby kruki, które na szczycie stromej skały 
zgromadzone, ujrzały nagle orła.

Byli tacy, którzy biadali:
—  Cóż pomoże nasza modlitwa i pokuta?
— Sybilla powiedziała przecież: antychryst przyjść

musi!

—  Bóg mocen jest zdziałać cud — odpowiadali 
inni. —  Gdyby walka miała zdać się na nio— to Sybil 
la nie byłaby nas OBtrzegłs.

Frsez lata całe bronili Franciszkanie Kapitolu po 
kutą, dziełami miłosierdzia i głoszeniem Słowa Bo­
żego.

Płynęły wieki za wiekami. Ludzie stawali się co 
raz mniej silni, coraz mniej na zło odporni.

Zakonnicy mówili nieraz:
—  Wkrótce nie będzie mogło ostać się króle­

stwo tych czasów. Potrzebz, aby przyszedł Odnowi­
ciel świata podobnie, jak za czasów Augusta.

I rwali sobie włosy na głowie i biczowali się, al 
bowiem wiedzieli, że ten oczekiwany musi być anty­

chrystem, że w nim i przez niego odrodzi się panowa­
nie siły i gwałtu.

Podobnie, jak chorych nie opuszcza cierpienie —  
tak myśl w antychryście wciąż ścigała zakonników z 
Kapitolu. Widzieli go wyraźnie przed sobą: był tak 
bogaty, jak Chrystus był biednym, tak zły, jak Chry­
stus dobrym, tak wywyższony, jak Chrystas poniżo­
nym. Rozporządzał zapasami broni i szedł na czele za 
stępów składających się z krwawych ztoozyńciw. Bu­
rzył świątynie, mordował księży i uzbrajał ludzi do 
walki tak, że brat rzucał się na brata, człowiek bał 
się drugiego człowieka, a nie było takiego, ktoby za­
znał spokoju.

I  o każdym człowieku siły i gwałtu, który żsglo 
wał po burzliwem morzu czasów —  szedł w świat głos 
ostrzegawczy z strażniczej wieży Kapitolu: „To anty­
chryst! To antychrystl

A kiedy niebezpieczeństwo minęło — wołali mni­
si: „nosanna", śpiewali: „Te Denm" i mówili:

—  Nasze modlitwy pokonały złych, zanim zdoła* 
li wedrzeć się na Kapitol.

Było to jednak wiecznem zmartwieniem dla pięk­
nego klasztoru, źe jego mieszkańcy nigdy nie mogli 
zażywać spokoju.

(d. c.fln.)
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i f '  Zdolni agenci
m ogą m ieć  b a P d Z O  d o b r y  Z a P O b e k  W C zę s to c h o w ie

W iad om ość  w  „ K u r je r z e ” .

Z  pól i o g ro d ó w .
Na polach i w ogrodach wre praca 

gorączkowa od świtu do nocy. Siew zbóż 
jarych większość rolników już ukończyła. 
Sadzenie kartofli odbjwa się już wszę­
dzie, gdyż dzięki trwałej pogodzie, rola 
wyschła zupełnie nawet w miejscach ni­
zinnych. Również w szybkiem tempie po- 
Btępują roboty w sadach i ogrodach. Drze 
wa owocowe, oczyszczone z gniazd paso­
żytniczych i obielone wapnem n pni, po­
kryły Bię już pąkowiem kwietnem i ro­
kują nadzieję obfitych urodzajów. Siew 
warzyw znajduję się w całej pełni.

Oziminy przetrwały zimę pomyślnie i 
weszły w stadjum wiosennej Wegetacji. 
Piękna i wzmagająca się z dniem każ­
dym ruń żyta rozprasza szarzyznę pól i 
budzi nadzieje bagatych plonów. Jednem 
słowem — na polach kipi tycie i praca.

Przyroda zbudzona z letargu zimowe­
go podmuchem wiosny stroi się w ^ la r­
wy piękna i rozbrzmiewa gwarem ludzi, 
którzy jęli się z zapałem pracy ua za­
gonie.

W alne z e b ra n ie  n a u o zy o ie li
Walne zebranie członków Tow. nau­

czycieli Rzeczypospolitej odbędzie się w 
Częstochowie w do. 15 i 16 maja r. b.

S ta n  pogody.
Stacja Meteorologiczna I  Gimnazjum 

Państwowego w Częstochowie w dniu 
5.4.21 r. notuje:

Temp. najwyż. 8.9, najniż. —0.7, 2 m. 
w ziemi 5.7. Ciśn. atm. 788.6 mm. Wia 
tromierz kier. wiatru NW godz. 1 ej pp 
szybkcść wiatru 5 m. sek. Wilg. wzgl. % 
82. Opad z dn. poprzedniego — mm.

Z  „O d e o n u " .
Kino „Odeon“  demonstruje 2 gą serję 

słynnego obrazo p. t. „W kajdanach mał 
żeństwa". W roli głónej Mia May. Serja 
2 ga również jak i pierwsza zachwyca 
swą wystawą i piękną grą. Nad program 
wesoła farsa ,.Futro na kredyt".

Ś m ie rć  z  w y c ie ń c z e n ie .
Wczoraj zawiadomiono 4 komisarjat 

Policji Państwowej w Częstochowie, it  
na drodze wiodącej z Miedźna do Bieszna 
leży mężczyzna bez przytomności. Przy­
byli policjanci stwierdzili It mętczyzną 
tym jest Jan Sowiński, mieszkaniec wsi 
Ostrowy lat’ 48, który przewieziony do 
mieszkania zmarł z wycieńczenia. Trupa 
odesłano do kOBtnicy.

Z sądu nadzwyczajnego.
5 -c iu  p o lic ja n tó w  na ła w ie  o- 
s k a rż o n y c h . — G ro z i im  k a r a  

ś m ie rc i.
W dniu wczorajszym w Sądzie Okrę­

gowym rozpoczęły się obrady Sądu na­
dzwyczajnego nad sprawą 5-clu policjan­
tów funkcjonarjufzów Policji państwowej 
oskarżonych o kradzież różnych towarów 
z powierzonych pieczy ich magazynów 
kolejowych w Herbach. Sąd stanowią 
Będzia przewodniczący p. A. Winnicki, 
sędziowie asesor, pp. Kędzierski 1 Soko­
łowski.

Na ławie oskarżonych zasiedli b. poli 
cjanci: Stefan Krawczyk, Wlad. Koszew­
ski, Józef Nabiałek, S. Gbur, Ign. Dudek 
oraz oskaiźony o paserstwo Franciszek 
Krawczyk.

Obrońcami są adw.: S. Gawroński, Wei 
ntnub i R. Zawadzki. Do sprawy po­
wołano 47 świadków, których zaprzysię- 
lenie i wysłuchanie trwać musi dość dlu 
go, to też spodziewać się należy it  roz­
prawy potrwają dni kilka. W sali roz 
praw złożono dużą ilcćć przedmiotów, zna 
lezionyuh podozaB rewizji, a pochodzących 
jakoby w kradzieży.

W chwili, gdy to piszemy obrady 
wstepne sądu trwają.

Z K o n c e rtu  K ra k o w s k ie g o  
T o w . ś p ie w a c ze g o  n Eoho((.

W przepełnionej publioznośoią sali ta- 
atru „Paryskiego" wystąpił chór męski 
krakowskiego T-wa śpiew. „Eoho*' o nad­
zwyczaj bogatym programie pieśni pol­
skich. Zespól ten bez przesady można na 
zwać w całym tego słowa znaczenia ar­
tystycznym. Pieśni o wielkiej wartości 
muzycznej w opracowaniu polifonicznym 
jak „W ilja“  Żeleńskiego, słowa A Mic­
kiewicza, „Baśń Ludowa" Nowowiejskie­
go i inne wykonane były z całym pietyz­
mem. W pieniach ludowych było wiele 
temperamentu i zacięcia szczególnie zaś 
w Mazurkach. P. Wallek-Wallewski po­
siada wielkie zalety dyrygenta, nie posłu­
guje się pospolitymi ęfekt&mi, lecz wy­
dobywa z zespołu, kierowanego przez

siebie całość muzyczną. Publiozność z za­
pałem oklaskiwała sympatycznych śpie­
waków zmuszając ich do bisowania. So­
lista p. A. Cichoń, tenor liryczny, posia­
da b. miły i dobrze wyszkolony głos. P. 
C. odśpiewał Moniuszki arję Jontka z 
„H dki", Chopina „Żal", Barkarolę nr. 2 
Galla i Żeleńskiego „Jasiek z pod Sącza", 
dobrze frazując wykonane utwory. Na 
bis odśpiewał „La donna e mobille".

Młoda śpiewaczka p. Aga Fontana od­
śpiewała szereg pieśni Niewiadomskiego, 
Noskowskiego, Wallek •  Wallewsklego i 
Innych, waładając w wykonane utwory 
bardzo wiele uczucia i liryzmu. Na wy­
różnienie zasługuje ,.Sen“  Noskowskiego, 
w którym artystka doskonale frazuje, śpie 
wając mezza-yjce z zupełną swobodą. 
Po odśpiewaniu pięknej pieśni Wal- 
lek-Walewskiego ,.Już się do snu kła­
dzie" publiczność, nagrodziła sympatycz 
ną solistkę I kompozytora hucznemi o- 
klaskami.

Solistom akompanjował z wielkim u- 
miarem artystycznym dyrektor chóru p. 
Wallek-Wallewski. La.

Z  T E A T R U ;
W ystępy operetki z Radomia.
Odegraną w d. 5 bm. w teatrze kole 

jowym operetkę „Wróg kobiet" można- 
by właściwie nazwać komedją ze „wstaw 
kami" śpiewnemi, tuk w niej przeważa 
pierwiastek komedjowy. Z artystów zaBłu 
gują na wyróżnienie: jak zawsze p. Z. Gó 
recka, jako Marsi Wilton, której dzielnie 
sekunkował pan. S. Truszyński w roli 
Murnera. Duety ich i śpiewy solowe na­
gradzano rzęsistymi oklaskami. Doskona­
łą, pełną komizmu była postać Dopinge- 
ra, którą odtvorzyl p. B. Orliński, b. 
zdolny artysta. Milutka, drgająca werwą 
i życiem była w roli F ilii p. M. Linko- 
wska, która stała się ulubienicą publicz­
ności. Dostrajał się do niej p: I. Wiśnie­
wski, jako Kamil, jakkolwiek nie czuł 
się swobodnym w prozie i... fraku. Do­
skonałym forysiem byłby p. I. Otrembski 
gdyby nie rażące dodatki do roli wcale 
Die licujące z tą salonową operetką. 
Gra p. Z. Mareckiej zasługuje zawsze na 
wyróżoienie i szczere nznanie, P. Witold 
Szpakowski odtworzył bardzo dobrą po­
stać zblazowanego bar. 'Zejberta, utrzy­
mując się do końca w charakterze.

Na dobro p. J. Glińskiej moż na zapi­
sać, 2e poświęciła swą urodę dla sztuki. 
Pp. Dobosz-Mirska, I. Wiktorowioz i J. 
Nawrocka były zupełnie na miejscu. Wo« 
góie operetka p. Mareckiego zyskała so­
bie syinpatję i uznanie publiczności nie 
kinowej i w zupełności zasługuje na po­
parcie.

k.-b. g.
—• W czwartek 8 b.m Zrzeszenie ar­

tystów z Radomia wystawi w sali Z w. 
Zaw. Kol. głośną operetkę, cieszącą się 
olbizymiem powodzeniem w Warszawie 
i Lwowie „Szaloną dziewczynę".

■---------------— ’  ń r - , - '  > ' , v u

Zdaleka i zbliska.
— O ta ń s z e  m ię s o .
W Warszawie obradowali kupcy pol­

scy, handlujący inwentarzem żywym i bi 
tym oraz drobiem. Wszystkie niemal 
dzielnice pJakie były reprezentowane. Ze 
brani po długich i ożywionych rozpra­
wach postanowili wyst-tp ć do władz o 
wprowadzenie wolnego handlu i obrotu 
bydłem i trzodą chlewną o zniesienie t. 
zw. hsndln wiejskiego i wyraz li żądanie 
aby handel tymi artykułami znajdował 
Bię w rękach fachowców inb organizacji 
zawodowych.

-  Z ja z d  p ia a to w c ó w  w  K ra  
K o w le .

Zwołany tu na dzień 3 b. m, zjazd 
Fiastowców, pomimo szumnych zapowie­
dzi, przemienił się w zwyczajny wiec z 
licznym udziałem delegatów.

Przyzwoite w treści i formie było za­
gajenie p. Bojki, a oględne było również 
sprawozdanie Prezesa klub i p. Witosa.

Jednakże główny ton nadawali zgro 
madzenin ludowcy młodszej generacji, 
która z pewnym cynizmem prowadzi poli 
tykę zdecydewanie mandatową i skłonna 
jest do jaknajradykalniejszej licytacji w 
dół. Uchwalone rezolucje są bezbarwne. 
Jednakże Zjazd pozostawia wrażenie, że 
w kampanji wyborczej młodsza generacja 
ludowców będzie licytowała się ze Sta- 
pińskim, który sieje wśród zwolenników 
Piastowoów ocraz większe spustoszenie.

Echa z  Zakopanego
ZAKOPANE, w kwietniu b. r.

To nasze najpiękniejsze zdrojowisko 
przestałoby być miejscowością, gdzie in­
teligent znaleść mógłby należny odpoczy­
nek, a staje się nat.miast miejscowością 
dla wszelkiej kategorji spekulacji, ba na­
wet spekulacji erotycznej. Tu bowiem za 
wiedzione w ra łości mężatki szukają re­
kompensaty, tu panienki póglądowo się 
emancypują i nauka wydaje świetne, ba­
jeczne, rezultaty!

O ład, o porządek, o możność znośnej 
egzystencji kuracjusza tu nikt się trosz­
czy. Niechlujstwo, paskarstwo panuje 
wszechwładnie, kuracjusz brnie w wo­
dzie, w błocie, w ciemnościach, staje się 
ofiarą zdzierstwa górali i góralek.

Podobnie bezczynna klimatyk*, której 
cała czynność pdega na ściąganiu taks! 
Starostwo tak odległe od Zakopanego, że 
nikt nigdy Bię zeń nawet nie pokaże. Da 
leko nam |do takiego szwajcarskiego St. 
Meritz, ale musimy się do Europy przy­
bliżyć, inaczej Europa wyrzeknie się nas!

Coś niecoś zmieniać się zaczyna, bo 
Francuzi kupili Antałówkę 1 mają zamiar 
cegłę wypalać i domy stawiać. Dalej pow 
stało konsorc urn, które przy ulicy Mar­
szałkowskiej ma prawdziwie europejski 
hotel zbudować, a budowa zacznie się za­
raz. A więc goście nie będą kiedyś nie­
długo narażeni na to, by jak dziś za ce­
le więzienne, brudne, musieli płacić ko­
losalne snmy. Podobno i p. Karpowicz, 
który na wojnie wyszedł świetnie, ma 
zbudować coś stylowego gdy tylko ce­
gła i wapno będą na do zdobyoia.

Zjazd śwtątuczny dość liczny, bo przy 
było wielu gości na „Zawody narciarskie" 
w których i Niemcy brali udział. Dnie 
prześliczne, w dzień ciepło tak, że w le­
tnich kobtjuma h można chodzić, rano i 
wieczorem zimno, bo śniegu peloo. K.to 
południa jedni werandują i opalają się, 
Inni dąłą ku Kuźnicom. Wieczorem spot­
kanie w kawiarni Trzaski lub na weran­
dzie hotelu „Morske Oio“ , gdzie wy­
kwintna muzyka tirli, tirli. Narciarze ma 
ją stale rendes y j u s  w  sali karykatur 
Sichulskiego u p. Karpowicza.

A cenj? Pom'mo, że gości cd zeszłe­
go lata pełno, ceny się trzymają zwyżki, 
zaś na lato zapowiada się już potworna 
drożyzna mieszkań. Górale żądają 10—15 
tysięcy marek miesięcznie za 1 — 2 po­
koików z kuchenką. Dla kogo istnieje 
Zakopane?

Jeden z gośoi.

Najświeższe wiadomości
G abinetu  u rz ę d n ic z e g o  

n ie  b ę d z ie .
WARSZAWA 6 4 (Teł. wł.) Ze sfer 

dobrze j poirifjrmowanych dowiadujemy 
się, że pogłoski prasy, jakoby możliwe 
było powołanie do steru gabinetu urzęd­
niczego, nie mają żadnej podstawy. Pol­
skie Stronnictwo Ludowe jak najketogo- 
rycżniej wystąpiłoby przeci wko każdemu 
gabinetowi urzędniczemu.

A nglja  a G. Ś ląsk .
PARYŻ, 6.4 Tel. wł. Kores­

pondent „Gazety Warszawskiej^ 
K. Smogorzewski donosi: Według 
wiadomości osiągniętych z najlep­
szego źródła, nie należy się łu­
dzić co do stanowiska Anglji w 
sprawie Górnego Śląska.

A n g ie lsk i m in . s p ra w  za  
g ra n ic zn y c h  w  zu p e łn e j 
zg od zie  z inn ym i m in is tra  
m f zd e c y d o w a ł n ie  pozo­
s ta w ić  o k rę g u  p rz e m y s ło ­
w ego p rz y  P o lsce . R zęd an  
g ie ls k i chce oddać o k rę g  
p rz e m y s ło w y  pod z a rz ą d

5-c iu  c z ło n k ó w  p ań stw  — 
w  ty m  jed en  p o lak .

R osja r a ty f ik o w a ­
ła  pokój z  P o lską .

WARSZAWA 6.4 (Tel. wł.) Z Helsiog 
forsu nades ł* tu wiadomość, 
ż e  w s z s c h ro s y js k i k o m ite t  
w y k o n a w c z y  r a ty f ik o w a ł t r a

k ta t  p o k o jo w y  z  P o lską .
N& tem posiedzeniu, ratyfikowano także 

traktatyQz Turoją, Persją i Bucharą.
Z m ia n y  w  w o js k u .

WARSZAWA 6.4 {(Teł. wł,) W ursę. 
dach wojskowych rozpoczął się okres 
przejściowy ze stanu wojennego w stan 
pokojowy.

W związku i tym gen. Rozwadowski 
opuszcza stanowisko szefa sztabu a ma 
zostać generalnym inspektorem całego 
wojska. Stanowisko saefa sztabu zajmte 
gen, Wł. Sikorski.

K a ro l o p u ś c ił W ęg ry .
WIEDEŃ 6.4 (Tel. w ł) Cesarz Karol 

w du. 5 b. m. wyjechał ze Stein an Ao- 
gern i udał się do Lucerny, gdzie tym­
czasowo zamieszka.

Gen. U  Rond o 6. Śląsku.
OPOLE 6.4 (Tel. wł.) Prezydent Mię­

dzysojuszniczej komisji gen. Le Rond oś­
wiadczył przedstawicielom prasy francu­
skiej i japońskiej, źe polska może być 
zadowolona z wyniku głosowania, i okręg 
przemysłowy bezwzgiędnie pozostanie 
przy Polsce.

Ameryka I Niemcy.
NEW JORK 6.4 (Tel. wł.) Rząd Sta­

nów Zjednoczonych oświadczył, że każdy 
krok zaczepny ze slrony Niemiec uważać 
będzie za wystąpienie przeciw Ameryce.

P rc ś b a  p u tk . C h a rd ig n y .
WARIZAWA 6 4 (Tel. wł.) Donoszą 

z Wilna, że pułkownik Chardigny zwró 
cił się z żądaniem do rektora uniwersy­
tetu wileńskiego dra S edleckiego, aby 
ten osobiście go przeprosił za zajście na 
dworcu, omówieniu senatu uniwersyteckie 
go, gdyż w demonstracji brały udział rów 
nież i studentki.

P o w ró t W ito s a .
WARSZAWA 6.4 (Tel. wł.) Prezy­

dent ministrów Witos w towarzystwie 
Dąbskiego powrócił do Warszawy 1 prze 
wodniczył na posiedzeniu Rady mini­
strów.

R ozm aito śc i.
■-■■■■■i i  p b h m p —  m w m B  r r

(—) S e n s a c y jn y  p ro c e s  l i te  
r a c k i  w  P a ry ż u .

OpiDja francuska zajmuje się żywo 
interesującym procesem, w którym roli 
oskarżyciela podjął się jeden z najgłoś­
niejszych powieściopisarzy i feljetonistów 
francuskich, Binst Yalmer. Sprawa przed 
stawia się następująco.

Niedawno zmarł w Paryżu znany bi­
bliofil p. Dauza, pozostawiając obfity i 
oenny zbiór książek, [zawierający rzadkie 
okazy bardzo wysokiej wartości. Spadko­
biercy poUanowlli kolekcję tę wystawić 
na sprzedaż, sporządzono katalog, w któ 
rym pod tytułem „literatury pornogra­
ficznej" spisano w osobnym dziale wszyst 
kie dzieła treści lżejszej. Binat Yalmer 
przeglądając katalog znalazł w kategorji 
powyższej jedną ze swoich książek. Obu­
rzony tem zaskarżył panią Bauza o za­
płacenie 10000 franków odszkodowania, 
twierdząc, iż nie może dopuścić do szka­
lowania nazwą pornografji swoich utwo­
rów. Proces rozegra się w dniach najbliż 
szych przed trybunałem paryskim, za­
stępstwo p. Dauz.a objął jeden z wybit­
niejszych adwokatów Binat Yalmer sam 
stanie przed sądem bronić swej Bprawy 
i swego literackiego honoru.
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Wielka Sensacja Sezonu! 2 ■ g a  SERJA słynnego obrazu

W Kajdanach M ałżeństwa
Wielki dramat współciesny. S c p | A  2 * 3  w 5 ciu aM*ch.

Z niezrównaną odtwórczynią duszy kobiecej |R| I A M A Y w roli głównej.

N A D P R O G R A M :  „FUTRO NA KREDYT” F a r s a  w I-ej odsłonie .

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

P ro g ra m s
od w to r k u  S -go  do  nio-  

dzia li  10-g o  k w ie tn ia  
1921 r .  w łą c z n ie

Dżuma w e Florencji
Monumentalny dramat w 7-iu wielkich częściach z czasów Odrodzenia włoskiego.

W  roli tytułowej

M ar ja  K ierska i Teodor Beker.
Zdjęcia oryginalne, odtworzenie dawnych pałaców. Kostjumy i wystawa pochłonęły miijonowe sumy.

Dr. S te fan  P u r s k i
choroby  skórne  i w e r e i y c z n e

przyjmuje codziennie do gcdz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

K il iń sk ieg o  Ni 4 . 11 p ię t ro .

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e }

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 334 w pracowni bakteriologicz­

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz. 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów

„ J Ó Z E  F T "
nagrodzona medalem, Aleja III 54. 

Poleca wielki wybór gotowych goraetów szel­
ki do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 
t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze­

rabianie, Ceny umiarkowane.

Kto chce mieć za pieniądze tanie 
dobre i ładne ubranie, 
by po tem nie mieć żadnej troski 
nechaj wie, że w Alei II jest Częstochowski, 
gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, wełny i coover-coty.
A wi c spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, panowie, dalecy i bliscy

S. Częstochowski
II Aleja Nr. 25.

N O T E S Y !
dla kooperatyw, central handlowych, fabryk. 

1 sklepów, wysyła za lallczeniem
12 różnych opraw,onych wzorów 

za Mk. 400 
Fabryczny skład wyrobów intro ligat.rsk ich  

i materjałów piśmiennych
J. LI BR OD, Warszawa,

M a r s z a łk o w s k a  118.

L e k a r z -d e n t y s t a
M ichał G r e j n i e c

ul. Panny  M arji (1 Aleja) JSiio. 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano de 1 po poł. 

i cd 3—7 wlecz. Telefcn 260

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr, 21, obok teatru „Paryskiego"
Choroby: skórne dróg moczowych i w t i e r y i m

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
Panie od 12—1 w poł.

LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
I A le ja  8

przyjmuje od 9 r, do 1 p. p. 1 od 3 do 7 wiecz.

O b w ieszczen ie .
Do rejestru Handlowego działu A Sądu 0- 

kręgowego w Częstochowie wciągnięto nastę­
pujące firmy:

Dnia 9 o i e r w o a  1920 r .
P d AA 1288. Firma Józef Rozet herg. 

Fabryka wyrobów eelulo 'i ;wych w Częstocho- 
owie, ul, Krótka 1*. Istnieje od r. 1900. Właś­
ciciel Józef Rozeaberg, syn Lejzora-Lejby Czę­
stochowa Warszawska 33

P od  aa 1289 . Firiąą -Jankiel Gutrajad. 
Handel galanteyją w Praszce, w domu Krze­
mińskiego, Istnieje od r. 1920. Właściciel Jan ­
kiel Gutrajnd, Praszkę.

P od  AA 1290. Firma Manio Borkow sta, 
Handel artykułami spożywczymi, galanterją, 
wodą sodową i le oniadą w Częstochowie, 
Kościuszki 37, Istnieje od r, 1918. Właścicielka 
Mania vel Erallja Burkowska, córka Dawjda 
Częstochowa, Fabryczna 9.

P o d  AA 1291. Firma Szlama Windman, 
Handel artykułami spożywczymi w Częstocho­
wie, S tary  Rynek 8 Istnieje od r. 1900. Właś­
ciciel Szlama Windman, Częstochowa, S tary 
Rynek 8,

P o d  AA 1292. Firma Józef Futerski. Han­
del węglem i drzewim w Częstochowie, 11 Aleja 
36 Istnieje od 23 lutego 1920 r. Właściciel 
Józef Futerski, syn Mikołaja. Częstochowa, 
ul. Piłsudskiego 21.

P o d  AA 1298. Firma Stanisław O strow ­
ski. Drobny handel mięsem i wędlinami w Czę­
stochowie ul. Kościuszki 46. Istnieje od r. 1919. 
Właściciel Stanisław Ostrowski, syn Ludwika, 
Częstochowa, Kościuszki 46

P. d AA 1294. Firma Władysław Lessik. 
W arsztat stolarski w Częstochowie, 11 Aleja 
65. Istnieje od stycznia 1919 r. Właściciel W ła­
dysław Lessik, syn Karola. Częstochowa, ul. 
Kazimierza 6.

Częstoehowa, dnia 17 marca 1921 r,
Sędzia Rejestrowy A. Ostrowski.

p, o, Sekretarza W. Wolnieth.

W Y R O K
W im ien iu  R z e c z y p o s p o l i t e j  

P o lsk ie j
Dnia 24 stycznia 1921 r ! \

Sąd Pokoju 2 okr. m. Częstochowy rozpo­
znawał sprawę S z u l im a  Z y l b e r f e l d a ,  o- 
skarżonego z art, 19 Ustawy z dnia 2 lipca 1920 
r. i uznając winę oskarżonego za udowodnio 
ną na zasadzie art. 119 U.PK. i art, 19 Ustawy 
z dnia 2 lipca 1920 r, o lichwie wojennej .

p o s t a n a w i a !
S z u l im a  Z y lb e r fe ld a .  syna Joska, la t 36, 
zamieszkałego przy ul. Piłsudskiego J4 13 ska­
zić na jeden tysiąc (1,000) marę* grzywny, z 
zamianą na dwa miesiące aresztu oraz na za­
płacenie stu <100) marek opłaty sądowej 

Wyruk ten ogłosić na koszt skazanego, 
Sędzia Pokoju: (—) A. Keller.

l a w n t c v -  S t - W t l n b e r 3 -Ławnicy. A i}usu r.
Za zgodność p o.

Sekretarza Sądu J, Dsieniakowski

Licytacja.
W dniu 13 kwietnia r. b. (ś.oda) o 

godzinie 11 rano odbędzie się w M a­
gistracie, pokój N-. 9 licytacja ustna na 
wydzierżawienie restauracji „Pod ko 
gutkieip w Parku Staszyca na rok 1921 
od sumy Mrk: 8.400 in plus.

Prezydent Dr. M arczew sk i.
Łąwnik J. G ó rsk i.

Biuro francuskie poszukuje
bardzo biegłej maszynistki

z zupełnie gruntowną znajomością 
ję z y k a  fra n c u sk ie g o .

Zgłaszać się w czwartek sobotę poniedziałek 
Kilińskiego 6 m. 6.

C H A R A K T E R !
zalety, wady, zdolności, skłonności, przezna 
czenie, co czynić, jak postępować, aby osiąg­
nąć powodzenie w życiu, Przyślijcie charakter 
p.sma swój, lub zainteresowanej osoby, za­
komunikujcie imię, rok i miesiąc urodzenia, 
z ilu osób składa się najbliższa rodzina: na 
tych danych otrzymacie od uczonego psycho- 
grafologa SZYLLKRA-SZKOLNIKA (autora 
prac nauzowychj listem poleconym naukową 
analizę charakteru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi na szczerze za ­
dane pytania. Cenne wska; ówki 1 rady. Praca 
naukowa p. SZYLLERA SZK0LN1KA zaszczy­
cona mnóstwem odezw i pod^ąk .w au  w po­
czytnych pismach kiajowych . suran icznych .
Analizę wysyła się po otrzymaniu 200 Mk. 

Jeśli węiąć pod uwagę, że wykonan e analizy, 
wymaga kilka godzin powaiwnej umysłowej 
pracy, koszty ogłoszeń, pocztowe i t. p., wyżej 
oznaczona suma nie może wydawać się zbyt 

wysoką.
ADRES: W a m ia w a ,  

Psychografolog S a y l l e r - S s k o ln ik  
ulica Piękoa 25 -  43.

TV ątpiącym wskazówki 1 dowody wyżyła się 
bezpłatnie

Kto chce mieć ze starego,
— nowy kapelusz,

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p. f. „ J  U L J  A”

• ul. Kościus-ki 23 m. II.

1zy I
iVnl P

Najtańsze źródło! 
Największy wybór!

Najgustowniejszfc towary!
mić można

u J .  R ZĄ Si ŃSKIEGO
Kościuszki 191 

w podwói zu lewa oficyna
   »C

K R A W I E C
S A M U E L  P O Z N A Ń S K I  

II A le ja  41.
pr yjmajf l  w s z e l k i e  roboty  k r a w ie ck i e .

R o b o ta  s o l i d n a .  C eny p r z y s t ę p n i

— | Po cenach bardzo przystępnych | —

udzielam  lekcji
w zakresie 6 klas, Wi adomość w „Kurjerze"

C « | a  <io k s ią ż e t k u p lę . Z g łoszen ia  w 
i  Wg Redakcji.

Z a i t f l h o k  pewny ma każdy Młody, 
W M U l t  a m w et starszy, byle u- 

czciwy człowiek. Wiad jmość w Redakcji II 
Aleja 41- ________________
7 c i » k i  t W dniu 30 | II 21 r. por-
* 9 U D I  ‘ e m  tfel z 2500 ra. i kartą 
powołania Zysl* W ajntrob Stary Rynek Nr 16.
G ro b n e  °̂ lo*zenie um.i,8zcz°n® w
staje bez skutku.

„Kurjerze- nigdy nie pozo-

mężczyzna, Jobrze sytuowany, 
l l n l i u y  dla braku znajomości zmuszo- 
Dy jest zwrócić się do płci pięknej o nawią­
zanie korespondencji odpowiedniej. Listy wraz 
z fotografjami (dyskrecja zapewiiona) proszę 
przesyłać do skrzy.iki Redakcji „Kurjera* li 
Aleja 41.
K l i n i O  Psa foksterjera. Oferty w „tłur- 9 % U |0 l t £  j0rt6.. dla „Amatora".

Z gub iono  *'
P A U I 9 V  rai a  rzecz tralttuJ? > proszę * a*  * H r « iX  H i c !  młode kandydatki do
stanu małżeń kiego o złożenie ofert w „Kur-
(e rz e ^ ^ d la JL ^ Z ;^ ^ ^ ^ ^ ^ ^
T n j L u  sztuczne, naw połamane. Kupu- 

jo laboratorjum dentystyczne
lAleTa_JU)_^łac2 _ceny<jiąj wyższe.
6 L l o n  w śródmleśclu za odstępne choć- 

by najmniejszy poszukiwany. 0- 
ferty zgłaszać w „Kur.erze- pod „Sklep-.

Wydawca: | Redaktor A d a m  P ac io rk o m * k i, Odbiiio w Brukami „Udziałowej*


